
\\\ PIASECZNO

Tym razem burmistrz  
Piaseczna zwołał sesję 
nadzwyczajną po to, by radni 
zdecydowali o wydaniu 
dodatkowych środków  
na przetargi.

O problemach z przetargami pisa-
liśmy przed trzema tygodniami 

(„Budować nie ma komu”) głównie w 
kontekście niepewnego finału postę-

powań prowadzonych przez powiat. Te 
same kłopoty dotykają również samo-
rządu gminnego. 

– Praktycznie każdy przetarg jest 
wyższy od kosztorysu i zabezpieczo-
nych na dane inwestycje środków. I to 
znacznie – podkreśla przewodniczący 
Rady Gminy Piotr Obłoza. Tymczasem 
koniec sezonu budowlanego zbliża się 
wielkimi krokami i wszyscy doskonale 
zdają sobie sprawę z tego, że jeśli pra-
ce nie rozpoczną się niebawem, to w 
tym roku może nie udać się już zreali-

zować nawet stosunkowo niewielkich 
remontów. Zwłaszcza tych drogowych. 
Z tego względu w ostatni piątek zosta-
ła zwołana nadzwyczajna sesja Rady 
Gminy, podczas której radni zgodzili się 
na przesunięcie 2,5 mln złotych na „nie-
przewidziane remonty dróg gminnych”. 
Pod tą tajemniczą nazwą kryją się po 
prostu pieniądze, których brakuje, żeby 
można było sfinalizować zakończone 
niedawno przetargi, między innymi na 
remont ulic Jaskółczej i Kukułczej w Ja-
strzębiu.

– Burmistrz przedstawił całą listę 
przetargów zakończonych, trwających 
i niedawno ogłoszonych, o których al-
bo już wiadomo, że oferty są wyższe od 
kosztorysów, albo należy przypuszczać, 
że również skończą się złożeniem ofert 
przekraczających środki budżetowe za-
pisane przed rokiem na dane remonty 
– informuje Obłoza. Radni zgodzili się 
przeznaczyć dodatkowe środki tak, by 
burmistrz mógł nimi dysponować, co 
umożliwi rozstrzyganie przetargów i 
wykonanie prac jeszcze w tym sezonie. 
Jednak złożyli pewne zastrzeżenia do-
tyczące sposobów wydatkowania pub-
licznych pieniędzy.
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OFERTY czytaj str. 13-15

PRACY

DODATEK czytaj str. 11

AUTO-MOTO

Na niewielki plac prz ul. Technicznej trafiają różne odpady. Najbardziej  
spektakularny fetor wydzielają organiczne

Wieje… 
smrodem

Ulice Jaskółcza i Kukułcza w Jastrzębiu zdecydowanie potrzebują remontu

Jak widać do końca prac jesze daleko

Drogo, coraz drożej
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\\\   Uwaga!!! Zmiana terminU otwarcia PrZejaZdU kolejowego  
w ul. JaNa Pawła II w PIaseCzNIe

Trakcja PRKil informuje, że czasowa organizacja ruchu w związku z przebudo-
wą przejazdu kolejowego w ul. Jana Pawła II zostaje wydłużona do 26 września.

R E K L A M A
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\\\ PIASECZNO

czytaj na str. 3

dokończenie na str. 4
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\\\ GÓRA KALWARIA

Oferty proponowane przez 
firmy znacząco przewyższają 
możliwości gminy. 

N ie ma komu budować – takie wra-
żenie możemy odnieść po przej-

rzeniu części przetargów w gminie Góra 
Kalwaria, które zakończyły się fiaskiem. 
Firmy biorące w nich udział proponują 
o wiele wyższe kwoty, niż wynika z wy-
ceny bądź w ogóle się nie zgłaszają. W 
ostatnim czasie w aż czterech przypad-
kach zdarzyła się sytuacja, że najniższa 
złożona oferta przewyższała kwotę, 
jaką gmina mogłaby przeznaczyć na 
inwestycję.

W przypadku drugiego etapu re-
witalizacji wiślanej skarpy wykonawca 

proponował o ponad 200 tysięcy zło-
tych więcej, w związku z czym postępo-
wanie zostało unieważnione. Podobnie 
było z budową boiska przy Szkole Pod-
stawowej w Czersku – gmina mogłaby 
zapłacić 290 tysięcy, a najtańsza oferta 
wynosiła 368 tysięcy, wcześniej oferty 
były jeszcze wyższe. Wykonawcy nie 
udało się również znaleźć do przebu-
dowy dwóch skwerów: przy ulicy Do-
minikańskiej (w tym przypadku miała 
miejsce rezygnacja zwycięzcy przetargu 
– wykonawca nie przystąpił do podpisa-
nia umowy – a najkorzystniejsza oferta 
okazała się za wysoka) oraz przy ulicy 
Księdza Sajny.

\\\   Mniej czasu na roboty
– Przed ogłoszeniem przetargu na 

roboty budowlane sporządzany jest 

kosztorys, czyli wycena prac. To na jego 
podstawie wskazujemy kwotę, którą 
zamierzamy przeznaczyć na inwesty-
cję – informuje nas Robert Korczak, 
asystent burmistrza do spraw polityki 
informacyjnej.

Skąd wynikają tak duże rozbieżno-
ści pomiędzy kwotami, które proponuje 
gmina, a tymi, jakie oferują firmy? Oka-
zuje się, iż 2017 rok zdecydowanie różni 
się od poprzedniego.

– W ubiegłym roku, w większości 
przypadków, oferty uczestników prze-
targów na roboty budowlane w naszej 
gminie były niższe od tych wartości, 
które wynikały z kosztorysów. W roku 
2017 sytuacja na rynku uległa jednak 
zmianie: oferty są dużo wyższe lub nie 
ma ich wcale (tak się dzieje nie tylko w 
gminie Góra Kalwaria) – dodaje Robert 
Korczak.

Problemy z wyłonieniem zwycięz-
ców przetargów będą miały wpływ na 
roboty budowlane.

– Późniejsze od planowanego wy-
łonienie wykonawcy oczywiście ma 
wpływ na realizację inwestycji. Termin 
zakończenia zadania jest z reguły stały, 
więc czas przeznaczony na roboty ulega 
skróceniu.

Tekst i zdjęcie Rafał lipski

Za wysokie ceny

„W roku 2017 sytuacja 
na rynku uległa  

jednak zmianie: oferty  
są dużo wyższe  

lub nie ma ich wcale” 

\\\ GÓRA KALWARIA

Władze gminy otrzymały blisko 
milion złotych dotacji  
na realizację inwestycji. 

Już niedługo mieszkańcy zapomną o 
robieniu zakupów na placu przy ulicy 

Mariańskiej, gdyż kupcy przeniosą się 
na zupełnie nowe targowisko. Przypo-
mnijmy, że na początku tego roku Wice-
burmistrz Góry Kalwarii Jan Wysokiń-
ski poinformował nas, iż gmina jest w 
posiadaniu dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej oraz pozwolenia na 
budowę targowiska gminnego składa-
jącego się z 144 stanowisk handlowych, 
w tym 72 stanowisk zadaszonych oraz 
pawilonu handlowo-socjalnego. Będzie 
się ono znajdowało u zbiegu ulic Zakal-

waria i Budowlanych. Władze otrzyma-
ły już wysoką dotację unijną na ten cel.

Tydzień temu w warszawskim 
Urzędzie Marszałkowskim Wojewódz-
twa Mazowieckiego doszło do podpisa-
nia umowy o dofinansowanie budowy 
placu targowego. Kwota dotacji wynosi 
blisko milion złotych. Pieniądze pocho-
dzą z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich 2014-2020, a oprócz Góry 
Kalwarii wsparcie pieniężne na nowe 
targowiska otrzymały również inne ma-
zowieckie gminy. 

Kiedy można się spodziewać prac 
budowlanych?

– Zamierzamy ogłosić przetarg na 
wykonawcę w bieżącym roku, a w przy-
szłym zrealizować inwestycję – oznaj-
mił burmistrz Dariusz Zieliński.

Część mieszkańców nie ukrywa 
swojego niezadowolenia z nowej loka-
lizacji targu, ponieważ teraz będą mieli 
do niego zdecydowanie dalej. Burmistrz 
natomiast uważa, iż likwidacja obecne-
go targowiska uwolni okolicę od utrud-
nień w ruchu.

rl

\\\ JÓZEFOSŁAW

Nieistniejący jeszcze odcinek 
ulicy Cyraneczki między ulicą 
Ogrodową a Lesznowolą 
dostał właśnie zezwolenie na 
realizację inwestycji drogowej. 

U lica Cyraneczki miała być główną 
ulicą Józefosławia wyprowadza-

jącą ruch na ulicę Puławską, stając się 
tym samym alternatywą dla Geodetów, 
oraz ulicy Działkowej biegnącej tuż 
obok lasu. 

Cyraneczki na razie łączy jednak tyl-
ko Sybiraków z Ogrodową, co powoduje, 
że w ogóle nie spełnia swojej zamierzo-
nej funkcji.

Niedoszła główna ulica miejscowo- 
ści nie miała szczęścia od początku.  
Brakowało jej m.in. 70 metrów asfaltu, 
od ulicy Julianowskiej w stronę osiedla 
La Village. Ten odcinek udało się gmi- 
nie wybudować rok temu. Teraz gmi-
na dostała zezwolenie na realizację  
inwestycji drogowej (ZRID) na budowę 
odcinka od ulicy Ogrodowej do gra- 
nicy gminy Lesznowola, czyli nowa  
droga będzie przecinać Osiedlową  

i zajmie kawałek istniejącej ulicy Ku-
ropatwy.

ZRID wpłynął do Urzędu w piątek. 
Według zezwolenia konieczne będzie 
przejęcie działek, w tym działki wód 
płynących (Rów Jeziorki). Jednocześnie 
trwa przetarg na opracowanie projek-
tów wykonawczych oraz budowę tego 
odcinka Cyraneczki. Termin składania 
ofert przedłużono na początku wrześ-
nia i upływa on dzisiaj (13 września). 

Według dokumentów przetargowych 
gmina chce oddania do użytku tego 
odcinka w drugiej połowie grudnia br. 
Chyba że nastąpi konieczność wprowa-
dzenia zmian projektowych pociąga-
jących za sobą konieczność uzyskania 
zamiennej decyzji o zezwoleniu na re-
alizację inwestycji drogowej, to termin 
oddania do użytku wydłuży się do 30 
czerwca 2018 r.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Handel 
przy cmentarzu

Cyraneczki z zezwoleniem

Umowę podpisali: marszałek województwa Adam Struzik, burmistrz Dariusz 
Zieliński oraz skarbnik gminy Ewa Sobiepanek

Ratusz nie może sobie pozwolić na ceny proponowane przez wykonawców

Ulica Cyraneczki zostanie w końcu połączona z Puławską?

\\\ P0WiAt nA SygnAlE

\\\   Policja zatrzymała mężczyznę po- 
dejrzewanego o kradzież koparki do- 
konaną 8 maja. Sprawca przewoził  
skradziony sprzęt budowlany cięża- 
rówką, która zakopała się w polu. Męż- 
czyzna porzucił pojazd i zgłosił na 
policji jego kradzież. 
\\\  W Piasecznie na ul. Albatrosów od-
kryto zwłoki 25-letniego mężczyzny. 
Ciało znaleziono na balkonie. Denat 
był poszukiwany, prawdopodobnie 

posiadał przy sobie środki odurzające 
i mógł być pod ich wpływem. Istnie- 
je także prawdopodobieństwo, że męż- 
czyzna odkradał mieszkania, co wy- 
jaśniałoby jego obecność na balkonie.
\\\  Policjanci ujęli 37-letniego kierow- 
cę, który nie zatrzymał się do kontroli  
drogowej. Mundurowi udali się za nim 
w pościg. Mężczyzna kontynuując jazdę, 
jednocześnie próbował pozbyć się 
narkotyków. Miał przy sobie amfetaminę, 
mefedron i marihuanę. Trafił do policyj- 
nej celi, policja nie wyklucza, że podczas 
jazdy był pod wpływem narkotyków.
\\\  Na policję zgłosiła się kobieta, która 
zawarła internetową znajomość z męż- 
czyzną. Wykorzystał on jej uczucia i wy- 
łudził od niej 300 tys. zł.
\\\  Policja zatrzymała na gorącym uczyn- 
ku mężczyznę, który w Piasecznie usz- 
kadzał auta.
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\\\ PIASECZNO

Instytut Pamięci Narodowej 
przesłał dyrekcji LO przy 
Chyliczkowskiej po roku opinię, 
z której wynika, że nazwa  
I Dywizji Kościuszkowskiej 
musi zniknąć.

S ergiusz Muszyński i Michał Grzesło, 
radni Powiatu z PiS, od roku usiłują 

spowodować zmianę nazwy „ogólnia-
ka” w Piasecznie. IPN, poproszony rok 
temu przez dyrekcję szkoły o zaopinio-
wanie tej nazwy, przesłał odpowiedź 
pod koniec sierpnia br.

\\\   Nazwa spełnia normę
– Nazwa IV Liceum Ogólnokształcą-

cego im. I Dywizji Kościuszkowskiej w 
Piasecznie spełnia normę art.1 Ustawy 
o zakazie propagowania komunizmu 
lub innego ustroju totalitarnego przez 
nazwy budowli, obiektów i urządzeń 
użyteczności publicznej i powinna 
zostać zmieniona – pisze do dyrektor 
Barbary Chwedczuk naczelnik Komisji 
Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi 
Polskiemu IPN, dr Maciej Korkuć.

Zdania odnośnie do nazwy były w 
Piasecznie podzielone. Chociaż nikt nie 
bronił Berlinga (dowódcy I Dywizji), to 
jednak pojawiało się wiele głosów w 
obronie żołnierzy Dywizji, którzy ginęli 
pod Lenino i pod Berlinem w obronie 
polskiej wolności. 

W uzasadnieniu IPN stwierdza, że 
I Dywizja była związkiem taktycznym 
zorganizowanym przez władzę Związku 
Sowieckiego wbrew władzom państwo-
wym Rzeczypospolitej Polskiej w 1943 
r. Zaznacza także, że większość korpusu 
oficerskiego stanowili oficerowie so-
wieccy skierowani wprost z szeregów 
Armii Czerwonej. Podaje także, że 15 
lipca 1943 roku żołnierze dywizji zło-
żyli przysięgę, w której umieszczono 
słowa o dochowaniu wierności Związ-
kowi Sowieckiemu i braterstwie broni 
z Armią Czerwoną. Uzasadnienie liczy 
dwie strony listu.

\\\   IPN odróżnia związek  
od jego żołnierzy

– Gloryfikację tego związku tak-
tycznego, bezprawnie wykorzystanego 
przez Związek Sowiecki w rozgrywce 
politycznej przeciw Polsce walczącej o 

niepodległość i granice, należy odróżnić 
od upamiętnienia losu żołnierzy, któ-
rzy w różnych okolicznościach znaleźli 
się w szeregach 1 DP – pisze w liście 
Maciej Korkuć. – Większość z pierwot-
nego stanu dywizji przeszła wcześniej 
przez łagry i miejsca zesłania w odle-
głych republikach ZSRR. Uwolnieni na 
podstawie układu Sikorski – Majski nie 
zawsze byli w stanie dotrzeć do miejsc 
formowania jednostek Sił Zbrojnych RP 
w ZSRR. Części z nich władze sowieckie 
uniemożliwiły poprzez zablokowanie 
dalszej rekrutacji do Wojska Polskiego. 
Natomiast fakt, że od 1943 r. władze 
sowieckie otworzyły drogę do nowych 
jednostek, tworzonych przy wykorzy-
staniu polskiej symboliki narodowej, 
przez wielu Polaków był postrzegany 
jako szansa na powrót do Ojczyzny. Dla 
części z nich przynależność do jedno-
stek z obowiązującym językiem polskim 
występujących pod polskimi znakami 
narodowymi była alternatywą wobec 
wcielenia wprost do jednostek Armii 
Czerwonej – pisze dalej Korkuć. 

Naczelnik przyznaje także, że zwy-
czajni żołnierze nie mieli wpływu na 
oblicze polityczne tych jednostek.

\\\   Żołnierzy Dywizji
– Jako inicjator dostrzegam, że jest 

duży opór wobec tej zmiany, jednak w 
myśl ustawy ona musi nastąpić – mówi 
Sergiusz Muszyński, wiceprzewodni-
czący rady powiatu. – Nam zależy oczy-
wiście na samej zmianie, ale przede 
wszystkim by nowego patrona mogła 
wybrać w normalnym trybie społecz-
ność szkolna, a nie arbitralnie dokonał 
tego wojewoda. W sytuacji, gdyby samo-
rząd powiatowy pozostał bierny, nikt 
nie mógłby mieć pretensji do wojewody, 
że dokonałby tej zmiany samodzielnie. 
To byłby jego ustawowy obowiązek – 
komentuje.

Tylko na jaką? Maciej Korkuć ofe-
ruje w piśmie do dyrekcji pomoc IPN 
w wyborze nazwy. Obrońcy tej obec-
nej mówią między sobą, żeby nazwę 
zmienić na „Żołnierzy I Dywizji Koś-
ciuszkowskiej”, chodzi bowiem o to, 
żeby tych zwyczajnych żołnierzy, jak 
przyznaje sam IPN niewinnych propa-
gowaniu ustroju komunistycznego, nie 
zapominać.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\ PIASECZNO

Mieszkańcy Piaseczna 
narzekają na fetor, którego 
źródłem są PSZOK oraz PWiK. 
W niektóre dni lata jedynym 
ratunkiem było zamykanie 
okien. 

G łosy niezadowolenia pojawiły się 
w sierpniu. Największy dyskom-

fort odczuwają mieszkańcy południo- 
wo- wschodniej części miasta – okolic 
ulic Chyliczkowskiej, Armii Krajowej, 
Żeromskiego, Młynarskiej. I nic dziw-
nego, bo w tej okolicy zlokalizowane 
są dwa miejsca, które potencjalnie 
mogą rozsiewać nieprzyjemne za- 
pachy – przepompownia ścieków  
na terenie Przedsiębiorstwa Wodocią-
gów i Kanalizacji przy ul. Żeromskie- 
go oraz Punkt Selektywnej Zbiórki 
Odpadów Komunalnych przy ul. Tech-
nicznej. Przy odpowiedniej sile i kie-
runku wiatru nieprzyjemne zapachy 
jednak niosą się na spore odległości. 
Problemem zainteresowali się również 
radni reprezentujący pobliskie okręgi. 
Na ostatniej sesji Rady Gminy z inter-
pelacją w tej sprawie wystąpił Zbig- 

niew Mucha, oczekując od burmistrza 
ustalenia, co jest źródłem fetoru.

\\\   Tym razem to raczej  
PSZok

– Wnioskuję o wskazanie winnych 
tak karygodnych zaniedbań, które unie-
możliwiły normalne funkcjonowanie 
wielu mieszkańcom oraz informację o 
tym, jakie zostały wyciągnięte wobec 
nich konsekwencje – mówił Mucha.

Z tym samym tematem wystąpił 
radny Krzysztof Cieślak, który stwier-
dził, że tym razem źródłem smrodu z 
pewnością jest PSZOK przy ul. Tech-
nicznej, a konkretnie składowane tam 
w znacznych ilościach tzw. odpady zie-
lone. PWiK ostatnimi czasy „smrodzi” 
już sporadycznie.

– W okresie ostatnich trzech mie-
sięcy w okolicach PSZOK-u pojawił się 
fetor wydobywający się z ich instala-
cji – mówił Cieślak. Podał konkretne 
terminy, w których był on najbardziej 
dotkliwy. Najprawdopodobniej były to 
terminy przeładowywania tzw. odpa-
dów zielonych.

– Rzeczywiście nasza spółka PUK 
przez pewien czas miała problem z 
magazynowaniem i odprowadzaniem 

odpadów zielonych – przyznał bur-
mistrz Zdzisław Lis. – Ilość odpadów 
biodegradowalnych znacznie przekra-
cza przewidywania. A dodatkowym 
problemem był w wakacje brak moż-
liwości wywiezienia tych odpadów do 
punktów zajmujących się ich utylizacją 
– wyjaśniał Lis. – Wczoraj (29 sierpnia 
– dop. redakcji) otrzymałem informację 
od pani prezes, że została podpisana 
umowa z taką firmą i będą już na bieżą-
co sukcesywnie wywożone. 

\\\   za dużo trawy i liści
Problem z ilością oddawanych 

przez mieszkańców odpadów zielo-
nych, zwłaszcza w niektórych rejonach 
gminy, był już przedmiotem dyskusji 
zwłaszcza na posiedzeniach Komisji 
Ochrony Środowiska i Ładu Przestrzen-
nego. Niewykluczone, że w przyszłym 
roku zmieni się albo wysokość opłat, 
albo zostaną wprowadzone limity. Ko-
misja Ochrony Środowiska złożyła też 
niedawno wniosek do burmistrza o 
uruchomienie nowych punktów selek-
tywnej zbiórki odpadów, ponieważ ten 
przy ul. Technicznej jest zdecydowanie 
za mały i przestarzały. Jak wiadomo 
plany budowy nowoczesnego PSZOK-u 
w okolicach ulicy Energetycznej zosta-
ły storpedowane przez mieszkańców 
Józefosławia i Julianowa. I pod koniec 
2015 roku zapadła decyzja o pozosta-
wieniu go na razie w obecnej lokalizacji.

– Chcę przypomnieć, że zgodnie z 
zapisami miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego dla rejonu 
ul. Technicznej prowadzona działalność 
nie może być uciążliwa dla sąsiedztwa – 
zwrócił uwagę Krzysztof Cieślak. Każdy, 
kto kiedykolwiek udał się do PSZOK-a, 
ma zapewne świadomość, że okoliczni 
mieszkańcy czy pracownicy firm nie 
maja łatwego życia z takim sąsiadem.

Joanna Ferlian

Wieje… smrodemNazwa liceum 
musi zniknąć

PWiK ostatnimi czasy „smrodzi” już sporadycznie
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uRzĄD MIasTa I GMINY PIaseCzNO
P R O M O C J A

\\\ KOnStAnCin-JEZiORnA

Kreatywność niektórych ludzi 
po prostu nie zna granic...

N a całym świecie usłyszeć można  
o rabusiach specjalizujących się  

w poszczególnych dziedzinach kradzie-
ży. Tak oto jedni przywłaszczają sobie 
wyłącznie biżuterię i dzieła sztuki, dru-
dzy niczym Nicolas Cage w filmie „60 
sekund” kradną tylko luksusowe sa- 
mochody, a jeszcze inni... preferują 
mniej ekskluzywne rzeczy. Śmieci  
dokładnie.

Jakiś czas temu ofiarą tego typu zło-
dzieja stał się lokalny Klub Sportowy 
Konstancin, który został pozbawiony 
dwóch dużych koszy na śmieci. Niestety 
złodziej nie poprzestał na samym zabra-
niu koszy i niedługo później kolejny raz 
złamał prawo. Po przejrzeniu ich zawar-
tości sprawca wysypał odpadki na polu. 
Jak się dowiadujemy, to nie pierwsza 
tego typu kradzież na terenie naszego 
powiatu.

\\\   500 złotych za sztukę
– Stało się to w nocy pomiędzy 14 a 

17 lipca. Naszą reakcją było zgłoszenie 
kradzieży na policji. Sprawca niestety 
nie został złapany, chociaż udało nam 
się ustalić, kto to prawdopodobnie był, 
przekazaliśmy informację policji. Te 
śmietniki zostały skradzione w kilku-
nastu miejscach, kilkunastu osobom 

na terenie gminy Konstancin-Jeziorna 
i Góra Kalwaria – informuje nas prezes  
konstancińskiego klubu Łukasz Kamiń-
ski.

Po co ktoś w ogóle kradnie tego ty-
pu przedmioty? Okazuje się, że złodziej 
może na tym nieźle zarobić.

– Wartość naszych koszy to 1 600 
złotych (każdy po 800 złotych). Teraz 
zostaliśmy bez koszy i magazynuje- 
my śmieci tylko w workach. Złodziej 
kradnie kosze na terenie gminy Kon-
stancin-Jeziorna i Góra Kalwaria, a na-
stępnie sprzedaje je po 500 złotych za 
sztukę – dodaje prezes KS Konstancin, 
który jednocześnie nie ukrywa, iż jest 

to po prostu niesmaczne. – Klub jest 
organizacją społeczną, działamy tu  
na rzecz dzieci i mieszkańców Kon- 
stancina-Jeziorny, a kradzież czego- 
kolwiek, co należy do klubu dzięki da- 
rowiźnie, jest po prostu niesmaczna. 
Myślę, że w takich sytuacjach często ode- 
chciewa się nam wszystkim – trene- 
rom, działaczom – robić coś dobrego 
dla innych. Kosze otrzymaliśmy kilka lat 
temu w darowiźnie od pana Bogusława  
Krupińskiego i szkoda, że tak marno-
wane są dobre uczynki innych ludzi  
– mówi.

Tekst i zdjęcie Rafał lipski

Nietypowy złodziejaszek

Złodziej może na tym nieźle zarobić

Na podstawie art. 17 pkt. 1 ustawy z dnia 
27 marca 2003 r. o planowaniu i  zagosp-
odarowaniu przestrzennym (tekst jed-
nolity Dz. U. z 2017 poz. 1073) oraz  art. 
39 ust. 1 pkt. 1 i art. 40 ustawy z dnia  
3 października 2008 r. o udostępnianiu in- 
formacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie śro- 
dowiska oraz o ocenach oddziaływania  
na środowisko (t.j. Dz. U. z 2017 r. poz. 1405), zawiadamiam o podjęciu przez Radę 
Miejską w Piasecznie Uchwały nr 1084/XXXVII/2017 z dnia 30 sierpnia 2017 r. w spra- 
wie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzen-
nego części  wsi Chylice  dla terenu w granicach dz. nr ew.  267/6  oraz części dz. nr 
ew. 268.

Przedmiotem miejscowego planu zagospodarowania jest zmiana funkcji terenu 
przeznaczonego pod zabudowę  mieszkaniową  jednorodzinną  ekstensywną na teren 
pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną z usługami nieuciążliwymi. 

Z niezbędną dokumentacją sprawy można zapoznać się w Wydziale Urbanistyki i Ar-
chitektury Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5, pokój 31.

Wnioski do  projektu planu należy składać w terminie 21 dni od daty opubliko- 
wania niniejszego ogłoszenia.

Zainteresowani mogą składać wnioski do projektu  miejscowego planu zagospo- 
darowania przestrzennego:
• w formie pisemnej w kancelarii Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5;
• pocztą na adres Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki 5, 05-500 Piaseczno;
•  ustnie do protokołu w Wydziale Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta i Gminy 

Piaseczno przy ul. Kościuszki 5;
•  za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres e-mail:  

rosochacki@piaseczno.eu
Wnioski należy składać do Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno, który jest orga- 

nem właściwym do ich rozpatrzenia, z podaniem imienia, nazwiska lub nazwy jed-
nostki organizacyjnej, adresu wnioskodawcy, przedmiotu wniosku oraz oznaczenia 
nieruchomości, której dotyczy.

w sprawie przystąpienia  do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego części wsi chylice  podjętego uchwałą nr 1084/XXXVII/2017  

rady Miejskiej w piasecznie  z dnia 30 sierpnia 2017 r.  dla terenu w granicach  
dz. nr ew.  267/6  oraz części dz. nr ew. 268. 

Piaseczno 2017-09-11
UiA.ZP.6721.25.2017.WR

z  up.BURMISTRZA Miasta i Gminy Piaseczno
mgr inż. arch. Anna Pakulińska-Attia p.o. Naczelnik Wydziału Urbanistyki i Architektury

OgłOszenIepo raz kolejny wydział gospodarki Odpadami  
urzędu Miasta i gminy piaseczno włącza się  
jako koordynator do akcji sprzątania Świata.   

Akcja Sprzątania Świata odbędzie się w dniach 15-17 września 
2017 r. tym razem pod hasłem „nie ma śmieci są – surowce”.  

Tegoroczne hasło ma zwrócić uwagę na dostrzeżenie w śmieciach 
ich surowcowego potencjału. Z większości wyprodukowanych 

odpadów możemy odzyskać cenne surowce, które mogą zostać 
powtórnie odzyskane i przetworzone przy niewielkim zużyciu 

energii. Dlatego każdy z nas powinien przyczynić się do ochrony 
naszego środowiska promując selektywną zbiórkę odpadów. 

Jak co roku w przeprowadzonej akcji sprzątania będą uczestniczyć 
placówki oświatowe z terenu gminy Piaseczno.

16 września pociąg retro, prowadzony 
przez parowóz Ty42-107 ze Skansenu 
taboru Kolejowego w chabówce  
dwukrotnie wyruszy w podróż z warszawy  
do piaseczna i z powrotem.  
Pierwszy odjazd zaplanowany jest o godz. 9:52,  
drugi o godz. 13:42. Podczas postoju w Piasecznie  
będzie możliwość zwiedzenia kolejki wąskotorowej.
Szczegóły i informacja o biletach na stronie  
www.piaseczno.eu oraz www.stacjamuzeum.pl

sprzątanIe ŚwIatazakończenie 
lata z parowozami

Jednym z elementów imprezy były 
warsztaty ekologiczne promujące se- 
lektywną zbiórkę odpadów, przygo- 
towane we współpracy z Wydziałem  
Gospodarki Odpadami Urzędu Miasta  
i Gminy Piaseczno. 

Zajęcia warsztatowe były skierowa- 
ne zarówno do dzieci jak i dorosłych. 
Na najmłodszych czekały kolorowanki, 
rebusy i łamigłówki nawiązujące do se- 

gregacji odpadów i recyklingu. Starsi 
mogli wykazać się znajomością zasad 
segregacji rozwiązując QUIZ ekolo- 
giczny. Uczestnikom biorącym udział  
w zmaganiach ekologicznych wręczano 
upominki i dyplomy. Odwiedzający sto- 
isko otrzymywali ulotkę prezentującą 
zasady funkcjonowania systemu gos- 
podarowania odpadami w Gminie Pia- 
seczno, w tym szczegółowe zasady  
segregacji odpadów komunalnych. 

Na stanowisku zorganizowano rów- 
nież punkt zbiórki makulatury.

Dodatkową atrakcją warsztatów  
ekologicznych była fotobudka, w któ- 
rej można było zrobić sobie zdjęcie, 
pozując w nakryciach głowy wykona- 
nych przez uczniów piaseczyńskich 
szkół, w ramach konkursu „Ratuj Na- 
turę – Zbieraj Makulaturę”.

Warsztaty w zakresie 
selektywnej zbiórki odpadów 

podczas „eko-niedzieli”
w niedzielę 3 września na rynku Miejskim w piasecznie odbyła się „eko-niedziela”– coroczna impreza 

o charakterze ekologiczno-sportowym organizowana przez piaseczyńską fundację ekologiczną. 

– Nieformalnie umówiliśmy się z 
burmistrzem, że jeśli oferowana kwota 
przekracza kosztorys do około 50%, to 
zgadzamy się na realizację, ale na pew-
no nie w sytuacji, gdy kosztorys mówi o 
sumie niewiele przekraczającej 100 tys. 
złotych, a ta z przetargu jest kilkakrotnie 
wyższa – zaznacza wiceprzewodniczą-
ca Rady Gminy Magdalena Woźniak. A 
jednocześnie zaznacza, że trzeba brać 
pod uwagę scenariusze czarne, czyli to, 
że kolejne przetargi na te same zadania 
mogłyby być jeszcze wyższe. 

Nie można wykluczyć, że to nie 
ostatnia w tym roku decyzja dotyczą-
ca zwiększania wydatków na kolejne 
zadania. Niektóre inwestycje bowiem 
od dawna czekają na realizację, gotowe 
są długo zdobywane dokumenty i de-
terminacja urzędników, by je zrealizo-
wać może być duża. Jeden z nowszych 
przykładów to ul. Tuwima w Zalesiu 
Dolnym, gdzie na odwodnienie i poło-
żenie asfaltu radni przeznaczyli 150 tys. 
złotych, a tańsza z dwóch ofert wynosi 
ponad 320 tys. zł.            Joanna Ferlian

Drogo, coraz drożej

\\\   Nasza CzYTelNICzka PODsYła zDJęCIe I kOMeNTuJe:
Wysypanie góry piachu, która skutecznie zasłania widoczność przy wyjeździe 

z centrum handlowego i stacji benzynowej przy ul. Elektronicznej w ul. Okulickiego 
to wyjątkowo inteligentny pomysł. Tylko czekać na pierwszą stłuczkę

dokończenie ze str. 1
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\\\ KOnStAnCin-JEZiORnA

Czy na tego typu imprezach 
powinno się odczytywać listy 
od polityków? 

N a początku września w Czernid-
łach mieszkańcy świętowali ukoń-

czenie żniw i prac polowych w gminie 
Konstancin-Jeziorna. Tego dnia nie 
zabrakło różnych występów artystycz-
nych oraz koncertów, ale część osób z 
pewnością zamiast koncertu D-Bomba 
bardziej będzie pamiętać nietypową sy-
tuację związaną z tegorocznym świę-
tem plonów.

\\\   „Prywatne wydarzenie”
– Uczestniczyłem dzisiaj w naszych 

Dożynkach Gminnych, których tego-
rocznym gospodarzem było sołectwo 
Czernidła. Miałem zaszczyt odczytać 
zebranym list szefa MSWiA, Ministra 
Mariusza Błaszczaka skierowany do 
mieszkańców obszarów wiejskich na-
szej gminy. List Ministra został odczyta-
ny, mimo że burmistrz gminy Konstan-
cin-Jeziorna ze wszystkich sił usiłował 
do tego nie dopuścić. 9 sierpnia ode-
brałem pismo, podpisane przez samego 
Kazimierza Jańczuka, w którym wprost 
odmówiono mi odczytania listu. Wi-
docznie w zamyśle burmistrza dożynki 
miały być prywatnym wydarzeniem 
jego oraz jego środowiska politycznego 

– napisał na swoim 
profilu na Faceboo-
ku Wiceprzewodni-
czący Rady Powiatu 
Piaseczyńskiego Ser-
giusz Muszyński.

W liście od mini-
stra jest mowa mię-
dzy innymi o przy-
wiązaniu do polskich 
tradycji narodowych, 
silnej wartościami 
konserwatywnymi, 
patriotyzmem oraz 
przywiązaniem do wiary polskiej wsi, 
rolnictwie, a także o działalności pol-
skiego rządu.

\\\   500 plus
– Rządowi Pani Premier Beaty Szyd-

ło w sposób szczególny leży na sercu 
dobro polskiej wsi i mieszkańców ob-
szarów wiejskich. Polska wieś jest jed-
nym z głównych beneficjentów sztan-
darowych programów realizowanych 
przez nasz rząd, takich jak Program 500 
plus – czytamy w liście.

Burmistrz Gminy Konstancin-Je- 
ziorna Kazimierz Jańczuk wyjaśnia:

– Pan Sergiusz Muszyński wystąpił 
do burmistrza, aby w oficjalnym progra-
mie Dożynek umieścił jego wystąpie- 
nie, podczas którego miał odczytać list 
Ministra MSWiA Pana Mariusza Błasz-

czaka. Burmistrz w formie pisemnej 
poinformował zainteresowanego, iż 
imprezy tego typu organizowane przez 
gminę, a zwłaszcza Dożynki, nigdy nie 
miały charakteru politycznego, a tym 
samym odmówił jego wystąpienia w 
oficjalnym programie. Poinformował 
także, że zwyczajem jest, iż listy gra-
tulacyjne odczytywane są przez osoby 
prowadzące uroczystość – informuje 
nas Kazimierz Jańczuk, który nie ukry-
wa zaskoczenia sytuacją, która miała 
miejsce w trakcie imprezy. – W czasie 
Dożynek w Czernidłach Ksiądz Jacek 
Dzikowski, który odprawiał mszę świę-
tą, bez porozumienia z organizatorami 
zaprosił na scenę Pana Sergiusza Mu-
szyńskiego, który odczytał list Ministra. 
Jako organizator byłem zaskoczony tym 
wydarzeniem.

Pojawia się pytanie, czy na gmin-
nym święcie plonów powinno się od-
czytywać listy od polityków. Przykłado-
wo w regulaminie ostatniego Jarmarku 
Piaseczyńskiego jest wyrażone wprost, 
iż „w czasie trwania imprezy zabronio-
na jest agitacja polityczna”, jednakże 
trzeba pamiętać, że agitacja to szerokie 
pojęcie.

Rafał lipski

SPOłECZEńSTWO

Światła na rondzie przy ulic Borowej 

      Kto w tym sporze ma rację?

\\\ KOnStAnCin-JEZiORnA

Przez dwa dni w godzinach 
szczytu porannego ruchem 
kierowała policja. 

C oraz bardziej dokuczliwy staje się 
problem korków, które tworzą się 

przy wyjeździe z Konstancina-Jeziorny 
do Warszawy. Aby zbadać przyczynę 
tego stanu rzeczy postanowiono prze-
prowadzić mały eksperyment.

W czwartek 7 września oraz we 
wtorek 12 września w godzinach 7.00-
8.30 na drodze wojewódzkiej numer 
724 w Konstancinie (skrzyżowanie z 
Mirkowską, rondo przy ulicy Borowej 
i rondo przy budynku Polskich Sieci 
Energetycznych) zostały wyłączone 

światła sygnalizacyjne, a ruchem kie-
rowała policja drogowa. Celem tego 
działania było ustalenie rzeczywistego 
natężenia ruchu. Zależnie od efektów 
może dojść do zmiany synchronizacji 
świateł.

Temat pojawił się również podczas 
ostatniej sesji rady miejskiej, wtedy 
część osób była sceptyczna co do tego 
pomysłu.

– Państwo zarzucacie, że to się nie 
uda, tego nie wiemy. W związku z tym 
zobaczymy, jeżeli eksperyment się po-
wiedzie, to marszałek powie, co z tym 
zrobić. Jeżeli się nie powiedzie, to inne 
działania muszą być podejmowane w 
tym zakresie – mówił w zeszłą środę 
burmistrz Kazimierz Jańczuk.

Tekst i zdjęcie Rl

Eksperyment drogowy

Polityka na dożynkach

Bez porozumienia  
z organizatorami 

zaprosił na scenę Pana 
Sergiusza Muszyńskiego, 

który odczytał list 
Ministra

Imprezy tego typu 
organizowane przez 
gminę, a zwłaszcza 
Dożynki, nigdy nie  
miały charakteru 

politycznego

R E K L A M A

R E K L A M A
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\\\ PRAŻMÓW

Święto plonów w Prażmowie 
uświetnił występ gwiazdy disco 
polo – zespołu ShanteL.

J ak co roku pod koniec lata rolnicy 
świętowali koniec plonów i dzięko-

wali za zbiory. Prażmowskie dożynki 

odbyły się w ostatnią sobotę. Oprócz 
dziękczynnej Mszy Świętej tradycyjnie 
nastąpiło dzielenie się chlebem.

– Dożynki przypominają nam, że to 
dzięki ciężkiej pracy rolnika na nasze 
stoły codziennie trafia chleb – mówił 
wójt gminy Prażmów Sylwester Pu-

chała, dziękując rolnikom za ich pracę  
i życząc wytrwałości i zawsze satysfak-
cjonujących plonów. Starostami tego-
rocznego święta plonów zostali Pań-
stwo Jadwiga i Mariusz Łukasiewicz. 
Wójt nie ukrywał dumy z młodych go-
spodarzy.

– Prowadzą jedno z największych 
w gminie gospodarstw: 100 hektarów 
ziemi rolnej, 80 sztuk bydła mleczne-
go i już mają plany dalszego rozwoju 
– wyliczał. Na uroczystościach pojawili 
się przedstawiciele samorządu, policji 
i straży pożarnej. Nie zabrakło też sa-
mych mieszkańców. Na najmłodszych 
czekały dmuchańce, lizaki i przedsta-
wienie o Czerwonym Kapturku. Starsza 

widownia bawiła się z Kabaretem K2, 
gwiazdą wieczoru zespołem ShanteL, 
a tuż po zapadnięciu zmroku przyszedł 
czas na dyskotekę pod chmurką. 

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Dożynki w rytmie disco

Niewykryte odpowiednio wcześnie 
zakażenie może skutkować po-

ważnymi następstwami narządowymi 
i układowymi. 

Za wywołanie choroby odpowie-
dzialna jest bakteria Borrelia burgor-
feri, jej głównym nosicielem jest klesz, 
który potrzebuje od 2 do 24 godzin, aby  
poprzez ukąszenie przenieść bakterię  
do organizmu człowieka lub zwierzęcia. 
W Polsce większość zachorowań na bo-

reliozę przypada na okres od maja do li- 
stopada. Praktycznie każde ugryzienie 
przez kleszcza powinno być obserwo-
wane i kontrolowane. Wiadomo, że ok. 
30% kleszczy jest nosicielami bakterii 
wywołującej chorobę. Jednakże szybka 
reakcja na pojawiające się zmiany na 
skórze po ugryzieniu, głównie rumień 
z siną obwódką wokół miejsca ugryzie-
nia, dają szansę na zahamowanie sze-
rzenia się choroby.

– Współcześnie są dostępne szybkie  
i dokładne metody diagnostyczne w kie-
runku boreliozy. Podobnie, leczenie na 
pierwszym etapie jest proste. W przy- 
padkach rozsianych i przewlekłych ist-
nieje konieczność bardziej intensyw-
nego i długotrwałego leczenia – mówi 
prof. dr  hab. n. med. Tadeusz Płusa,  
ordynator oddziału chorób wewnętrz-
nych szpitala św. Anny w Piasecznie. 

Zapraszamy do Poradni przy Szpi- 
talu EMC w Piasecznie na konsultacje 
specjalistyczne w zakresie rozpozna-
wania i leczenia  boreliozy.

Borelioza 
przenoszona 
przez kleszcze

Informacja i rejestracja: Przychodnia,  
ul. A. Mickiewicza 39, tel.: 22 735 41 00

Szpital, ul. A. Mickiewicza 39, tel.: 22 73 54 103
umawianie wizyt on-line www.emc-sa.pl

P R O M O C J A

Kalendarzowe lato dobiega 
końca, ale nie należy z tego 
powodu rezygnować  
z profilaktyki i regularnego 
sprawdzania swojego ciała  
w poszukiwaniu kleszczy,  
które mogą przenosić groźne 
choroby, takie jak borelioza. 

Chleba pokrojonego przez wójta wystarczyło dla wszystkich zebranych  
na placu przy UG

Na widowni zasiedli między innymi samorządowcy i reprezentanci lokalnych 
instytucji

Pannę Prażmowską wykonała  
jedna z mieszkanek

\\\ MySiADŁO

Już w sobotę (16 września) 
na torze w Mysiadle odbędzie 
się jedna z ciekawszych 
motoryzacyjnych imprez  
na naszym terenie – 
Mazowiecki Wrak Race.

Z asady są proste. Zawodnicy jeżdżą 
złomami/gratami/wrakami. Jest 

kilka wyścigów, wygrywa ten zawod-
nik, którego wrak będzie miał najlepszy 
czas. W zasadzie jeżeli wrak przetrwa 
do końca to już ogromna część sukcesu. 

Wrak Race, którego organizato-
rem jest Automobilklub Piaseczyński, 
a współorganizatorami portal moto-
piaseczno.pl oraz Japa Team, cieszy się 
coraz większą popularnością. Swoją 
obecność ogłosili nawet Cytryn i Gu-
miak, celebryci w świecie złomu. Ich 
strona na Facebooku ma ponad 120 000 
obserwatorów. Wystartują błękitnym 
lanosem.                                                         jg

XVII Wrak Race

O g ł O s z e n I e
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\\\ PIASECZNO

Nowy kolorowy gabinet 
pobrań ze specjalnym fotelem 
i personelem czeka na małych 
pacjentów w przychodni przy 
ul. Fabrycznej w Piasecznie.

N ajmłodsi pacjenci, od urodzenia do 
ukończenia 18 lat, mogą korzystać 

z osobnego gabinetu pobrań w Samo-
dzielnym Zespole Publicznych Placó-
wek Lecznictwa Otwartego (SZPZLO) 
w Piasecznie przy ul. Fabrycznej 1. By 
ograniczyć stres związany z pobraniem 
krwi pokój jest kolorowy, pracują w nim 
pielęgniarki, które mają wyjątkowo 
dobry kontakt z dziećmi, i na każdego 
bohatera czeka mały prezent. Central-
nym punktem gabinetu jest wygodny 
wielki czerwony fotel. Nie tylko atrak-
cyjnie wygląda, ale też jest niezwykle 
funkcjonalny.

– Fotel został wykonany na specjal-
ne zamówienie we Francji – informuje 
Kierownik Laboratorium Justyna Ma-
rynowska. – Może w nim usiąść mama 
z dzieckiem na kolanach, można bez 
problemu zmienić jego pozycję na leżą-
cą z uniesionymi w górę nogami w przy-
padku omdlenia pacjenta lub mamy, bo 
i taki przypadek mieliśmy – wspomina. 
To ona jest autorką pomysłu na odrębny 
gabinet pobrań dla dzieci. Nie tylko ze 
względu na komfort psychiczny małych 

pacjentów, ale też izolację pacjentów 
dorosłych, którzy mogą być nosicielami 
zupełnie innych drobnoustrojów niż te 
dotykające najmłodszych. 

Pacjenci dorośli też korzystają z w 
pełni odnowionego gabinetu. Na nich 
również czeka wyjątkowy fotel z Fran-
cji, dostosowany zwłaszcza do potrzeb 
kobiet ciężarnych oraz pacjentów ma-

jących problemy z poruszaniem się. 
Szefowa laboratorium nie ukrywa, że 
oba meble były sporym wydatkiem. 
Skąd publiczna placówka wzięła na nie 
fundusze? 

– Pieniądze na remont pochodzą z 
„zysków” wypracowanych przez przy-
chodnię na kontrakcie z NFZ – odpo-
wiada Justyna Marynowska. – Kiedy 
placówką zarządza ekonomista, a nie 
lekarz, to nieco inaczej wyglądają kwe-
stie finansowe – podsumowuje. Ale 
wystrój to nie wszystko. Laboratorium 
przy ul. Fabrycznej wykonuje na miej-
scu niezwykle szeroką diagnostykę na 
nowoczesnym sprzęcie, w tym testy 
alergiczne, badania prenatalne czy cho-
roby egzotyczne. Takim panelem ofe-
rowanych badań może się pochwalić 
niewiele laboratoriów warszawskich. 
Testy wykonywane są bezpłatnie w ra-
mach skierowań od lekarzy mających 
podpisane kontrakty z laboratorium, 
w innym wypadku można skorzystać z 
nich odpłatnie. 

– Nie zawsze trzeba też przyjeżdżać 
do Piaseczna – zaznacza Marynowska. – 
W określonych terminach próbki do ba-
dań są też pobierane w naszych filiach 
na terenie gminy i tam również możemy 
dostarczyć wyniki badań. Innymi słowy 
publiczna placówka oferuje standard 
nie zawsze spotykany w przychodniach 
prywatnych.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\ KRAJ

Od października będą 
obowiązywać nowe wymagania 
dla kotłów na paliwo stałe.

R ozporządzenie Ministra Rozwoju 
i Finansów w sprawie wymagań 

dla kotłów na paliwo stałe zostało 
opublikowane w Dzienniku Ustaw 5 
września. Pomoże ono samorządom  
w walce ze smogiem, bo dzięki nim 
znikną z domów piece, tzw. kopciuchy, 
czyli pozaklasowe paleniska. To one 
w dużej mierze odpowiadają za niską 
emisję. 

– Przepisy, które zaczną obowiązy-
wać od 1 października 2017, dotyczą 

kotłów od 0 do 500 kW, czyli tych uży-
wanych w gospodarstwach domowych 
oraz małych i średnich zakładach – po-
daje Polska Agencja Prasowa.

Walka ze smogiem w aglomera-
cji warszawskiej jest bardzo ważna. 
Aglomeracja znalazła się w niedawno 
opublikowanym w Monitorze Polskim 
obwieszczeniu Ministra Środowiska, ja-
ko jedna z aglomeracji i miast, w których 
wartość wskaźnika średniego narażenia 
na pył zawieszony PM 2,5 przekroczyła 
w ubiegłym roku wartość pułapu stę-
żenia ekspozycji. Czyli była powyżej 
wartości dopuszczalnej.

– Nowe prawo nakłada na wprowa-
dzających do obrotu kotły stosowanie 
wymagań konstrukcyjnych mających 
wpływ na poziom emisji tlenku wę-
gla, organicznych związków gazowych 
oraz pyłu, jak również zakaz stosowa-
nia rusztu awaryjnego – tłumaczy PAP. 
– Zgodnie z rozporządzeniem kotły 
wyprodukowane przed 1 październi-
ka 2017 r. będzie można wprowadzić 
do obrotu i do użytkowania do końca 
czerwca 2018. Ma to pozwolić na sprze-
daż i instalację kotłów, które zostały wy-
produkowane jeszcze przed wejściem w 
życie tej regulacji.

Rozporządzenie w sprawie wyma-
gań dla kotłów nie rozwiąże proble-
mów ze smogiem, chociaż tak jak wyżej 

wspomnieliśmy, pomoże samorządom 
w walce z nim. Najważniejszym rozpo-
rządzeniem, które ma mieć duży wpływ 
na jakość powietrza w Polsce, jest to, 
które przygotowuje Ministerstwo Ener-
gii o jakości paliw. Kiedy to nastąpi? Oby 
jak najszybciej.

Województwo mazowieckie jest w 
trakcie prac nad uchwałą antysmogową.

– Obecnie trwa analiza i opracowa-
nie uwag i wniosków zgłoszonych w 
trakcie trwania konsultacji społecznych 
– informuje nas Biuro Prasowe Samo-
rządu Województwa Mazowieckiego.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

SPOłECZEńSTWO

Potrzebne jest rozporządzenie abyśmy sami przestali się truć

Gabinet przyjazny dzieciom  
w publicznej placówce

W poprzednim sezonie jesienno – zimowym, trudno było w Piasecznie  
zaprzeczyć istnieniu smogu

Przeciwko kopciuchom

\\\   OkRaDalI PRaCODawCę
W ubiegłym tygodniu policjanci zatrzymali dwóch pracowników du-

żego sklepu budowalnego w Piasecznie, którzy przez niemal rok wynosili 
z niego towar.

Funkcjonariusze ustalili, że w jednym z domów na terenie Piaseczna 
znajduje się nielegalny magazyn z materiałami budowalnymi, które zosta-
ły skradzione z marketu. Z zebranych materiałów wynikało, że w sprawę 
zamieszanych jest dwóch 29-letnich mężczyzn. Podczas przeszukania ich 
miejsc zamieszkania ujawniono sprzęt budowlany, w tym wiertarki, piły, 
szlifierki i wiele innych urządzeń i nie tylko. Łącznie zabezpieczono 600 różnych przedmiotów. Obaj mężczyźni zostali zatrzy-
mani. Ustalono, że towar wynoszony był ze sklepu, w którym pracowali sprawcy. Policja podejrzewa, że proceder ten trwał 
od jesieni 2016 roku. Straty sklepu nie zostały jeszcze oszacowane, ale podejrzewa się, że mogą one sięgać nawet 50 tys. zł. 
Mężczyźni usłyszeli zarzuty karne, za kradzieże grozi im nawet do pięciu lat pozbawienia wolności.                   kPP Piaseczno

\\\ W SKRÓCIE

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

R E K L A M A

R E K L A M A

Najwyższy standard
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Tarczyńskie Owocobranie, święto promujące sadownictwo, lokalną sztukę, rzemieślnictwo i przysmaki, ponownie spotkało się  
z dużym zainteresowaniem. Rynek miasta wypełniony był m.in. stoiskami z pysznymi regionalnymi potrawami, florystycznymi  

kompozycjami z kwiatów, owoców i traw, a także wystawą malarstwa i kiermaszem rękodzieła ludowego. Porywającymi, pełnymi  
temperamentu występami popisały się zespoły Góralska Hora i Ludowy Zespół Artystyczny Promni. Tradycyjnie ogromną atrakcją  

okazał się Półmaraton Tarczyński (relacjonowany przez Telewizję Polską), w którym wzięło udział kilkuset zawodników

Święto rozpoczęło się od 7 Półmaratonu Tarczyń- 
skiego, który otworzyli burmistrz Tarczyna Barbara 
Galicz i przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław 
Faliszewski. Półmaraton ponownie okazał się bardzo 
ciekawą i profesjonalnie zorganizowaną imprezą, 
za co szczególnie podziękowania należą się anima-
torowi sportu Andrzejowi Latkowskiemu, uczniom  
i nauczycielom z Zespołu Szkół im. Szarych Szere- 

gów w Tarczynie, pracownikom jednostek organi-
zacyjnych gminy oraz służbom zabezpieczającym 
imprezę. Bieg główny odbył się po trasie liczącej ok. 
21 km, posiadającej atest Polskiego Związku Lekkiej 
Atletyki. Dla amatorów biegania przeprowadzono 
natomiast biegi przedszkolaków oraz dzieci w wieku 
szkolnym, młodzieży, jak również Bieg Rodzinny, 
który był idealną okazją do aktywnego wypoczyn- 
ku i pogłębiania więzi rodzinnych. Sportowcy mie- 
li zapewnioną m.in. profesjonalną rozgrzewkę, prze- 
prowadzoną przez Fitness Club „Fabryka Wagi”, 
darmowe napoje izotoniczne, wodę oraz żywność. 
Imprezę fachowo zabezpieczały służby medyczne  
i mundurowe: policja, straż miejska oraz strażacy  
z Ochotniczych Straży Pożarnych. Dodatkowo wszy-
scy zawodnicy otrzymali pamiątkowe medale, a naj- 
lepsi gratyfikacje pieniężne i statuetki. 

Najlepsze lokalne produkty 
Na kameralnym rynku w Tarczynie prezentowa- 

ne były okazałe owoce, wyprodukowane przez 
miejscowych sadowników, jak również oryginalne 
florystyczno-owocowe kompozycje. W centrum  
miasta umiejscowiona została wielka piramida,  
na bokach której ułożono dorodne jabłka, tworzące 
piękne obrazy, m.in. w kształcie serca i uśmiechu. 
W czasie imprezy nie zabrakło degustacji pysznych 
owoców oraz wyciskanych z nich orzeźwiających 
soków. Gminne sołectwa przygotowały piękne ko-
sze i wieńce dożynkowe. Można było skosztować 
licznych, wyśmienitych potraw, w tym znakomicie 
przyrządzonych, aromatycznych, świeżych wędlin, 
pieczywa, różnego rodzaju dań na gorąco czy też 
upieczonych po mistrzowsku ciast. Odbył się też kier- 
masz sztuki ludowej, zaprezentowano twórczość 
artystyczną członków Tarczyńskiej Grupy Plasty- 

ków „KreoArt”. Z kolei najmłodszych uczestni- 
ków Owocobrania cieszyły m.in. malowanie twarzy 
i dmuchańce. Sporo osób przyciągnęło też stano- 
wisko promocyjno-informacyjne Mazowieckiego 
Ośrodka Doradztwa Rolniczego.

Szacunek dla rolników
Oficjalne rozpoczęcie święta, dokonane przez bur-

mistrz Tarczyna Barbarę Galicz i przewodniczącego 
Rady Miejskiej Mirosława Faliszewskiego, nastą- 
piło w godzinach popołudniowych. W swym prze- 
mówieniu burmistrz Barbara Galicz podkreśliła 
m.in. to, jak ważną funkcję w społeczeństwie pełnią 
rolnicy, wykonujący ciężką, godną szacunku pracę, 
mającą ogromne znaczenie dla nas wszystkich. 
Zaraz potem dokonano uroczystej dekoracji naj-
lepszych biegaczy w poszczególnych kategoriach  
w ramach Półmaratonu. 

góralskie rytmy
Artystycznym zwieńczeniem Owocobrania były 

pełne góralskiego temperamentu występy zespo- 
łów Góralska Hora i Ludowego Zespołu Artystycz-
nego Promni. Owocobranie zakończyła uroczysta 
Msza Dziękczynna za plony, którą odprawił ks. 
Prałat Władysław Michalczyk – Proboszcz parafii  
św. Mikołaja w Tarczynie.

burmistrz tarczyna pragnie serdecznie po- 
dziękować wszystkim osobom zaangażowanym  
w przygotowanie tarczyńskiego Owocobrania 
2017 i VII półmaratonu, w tym organizację za-
wodów sportowych i innych atrakcji, oraz wszyst-
kim obecnym na imprezie.

Szymon Woźniak

PROMOCJA

   GMINa TaRCzYN

spOrtOwO, regIOnalnIe, KulturalnIe

Podczas Owocobrania można było skosztować  
m.in. aromatycznych, świeżych wędlin, pieczywa,  
różnego rodzaju dań na gorąco czy też upieczonych  
po mistrzowsku ciast

Oficjalne rozpoczęcie święta zostało dokonane przez  
burmistrz Tarczyna Barbarę Galicz i przewodniczącego 
Rady Miejskiej Mirosława Faliszewskiego

Na starcie Półmaratonu stawiło się wielu zawodników

Uczestnicy Biegu Rodzinnego cieszyli się ze wspólnego  
uczestnictwa w zawodach

Artystycznym zwieńczeniem Owocobrania były pełne 
góralskiego temperamentu występy Ludowego Zespołu 
Artystycznego Promni...

...i formacji Góralska Hora

Rynek miasta wypełniony był różnymi atrakcjami

Owocobranie zakończyła uroczysta Msza Dziękczynna za 
plony, którą odprawił ks. Prałat Władysław Michalczyk - 
Proboszcz parafii św. Mikołaja w Tarczynie

Przeprowadzono biegi przedszkolaków  
oraz dzieci w wieku szkolnym

Najlepsi sportowcy zostali uhonorowani nagrodami na scenie podczas Owocobrania
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P rasa, szczególnie ta brukowa, uwiel-
bia katastrofy, afery i wypadki. 

Pełno w niej doniesień o rożnych nie-
szczęściach, jakie spotykają ludzi i im 
więcej szczegółów w notatce prasowej, 
tym czytelnicy ponoć bardziej zaspoko-
jeni w swej ciekawości, a pismo bardziej 
poczytne.

Spróbowałam wyszukać w prasie 
przedwojennej doniesień o wypadkach 
i katastrofach, czyli zebrać notatki o tym, 
czym żyła prasa przed 1939 rokiem, a 
wydarzenia w niej opisane dotyczą po-
wiatu piaseczyńskiego w dzisiejszych 
granicach i najbliższej okolicy. Różnego 
kalibru są to wypadki, najsmutniejsze 
te, w których tracą życie niewinni ludzie.

\\\   wszystkiemu winna  
chmura

W maju 1929 roku nad Tarczynem 
nastąpiło „oberwanie” chmury, jak do-
nosi dziennik „ABC”. Ulewny deszcz 
spowodował olbrzymie straty. Woda 
zalała też gospodarstwa w Suchodo-
łach i Masach-Książęcych, niszcząc do-
szczętnie 300 morgów zasianego żyta. 
W majątku Drozdy ulewa zniszczyła 13 
stawów rybnych, przerywając wszyst-
kie groble i stawidła. We wsi Reda też 
zostało zniszczone gospodarstwo ryb-

ne. W samym Tarczynie zostały zalane 
piwnice i parter domów, ulicami pły-
nęła rwąca rzeka. U pana Porębskiego 
przestał istnieć 4-morgowy ogród wa-
rzywny, który trzeba będzie zakładać 
od początku. Największe jednak szkody 
zostały zanotowane w majątku pana Za-
remby, rwąca woda uniosła drewniany 
młyn wodny. Zostały całkowicie znisz-
czone trzy mosty, a na szosie jest wy-
rwa wielkości 100 metrów. Poczynione 
szkody trzeba będzie długo naprawiać, 
a przecież ulewa nie była długa.

\\\   krzywda robotnika  
kowalskiego

Marcowy „Kurier Rolniczy” w roku 
1887 donosi o tym, iż Leopold Pląskow-
ski, rządca dóbr Głosków w powiecie 
grójeckim, i ekonom tegoż majątku 
Michał Mirkowski obwinieni zostali o 
„gwałt publiczny połączony z udręcze-
niem i srogością na osobie robotnika 
Kowalskiego” skutkiem tego robotnik 
Kowalski nie mógł pracować i zarabiać 

na swoją wieloosobowa rodzinę. Skargę 
wniósł Kowalski i z treści jej wynikało, 
że robotnik domaga się 1000 rs odszko-
dowania za doznane straty i krzywdę. 
Śledztwo wykazało, że Kowalski nie 
pierwszy raz został wyrzucony z fol-
warku, że postawiono mu poprzednio 
zarzut kradzieży, ale wybaczono mu wi-
nę i przyjęto do pracy ponownie. Gdy 
dopuścił się kradzieży po raz kolejny, 
już bez dyskusji został usunięty z ma-
jątku. Wtedy postanowił się zemścić na 
Pląskowskim i Mirkowskim, wnosząc 
sprawę o naruszenie jego dóbr osobi-

stych do sądu. Sąd z relacji świadków 
wywnioskował, że Kowalski został zła-

pany na gorącym uczynku, czyli pod-
czas kradzieży, ukradzione przedmioty 
miał przy sobie i pan rządca trzymał 
go tylko, a pan ekonom odbierał to co 
ukradzione. Potem wypadki potoczyły 
się dość szybko, bo Kowalski wyrwał się 
z rąk rządcy Leopolda i zaczął uciekać, 
niefortunnie dość, bo przewrócił się i 
fatalnie potłukł. Niczyja w tym wina. Sąd 
uniewinnił rządcę i ekonoma, oddalił 
także sprawę o zadośćuczynienie. 

\\\   zbrodnia w Gołkowie
Na rok przed wybuchem II wojny 

światowej w okolicy Piaseczna też nie 

było bezpiecznie. Zanotowano dość 
liczne włamania do domów i dworów. 
Koszmarna zbrodnia miała miejsce w 
Gołkowie. Został zamordowany 65-letni 
przemysłowiec pan Chrostowski. Za-
rządzenie obławy zaraz po wykryciu 
zbrodni nie dało pozytywnych rezul-
tatów. Z relacji świadków, którzy na 
szczęście się znaleźli, wynikało, że w 
pobliżu willi przemysłowca kręcił się 
znany włamywacz z Piaseczna nieja-
ki Józef Sałyga. Sałyga był notowanym 
przez policje bandziorem, aresztowany 
w sprawie zbrodni gołkowskiej nie po-
trafił wytłumaczyć, po co jeździł do Goł-
kowa. W końcu wymyślił, że po... kwiat-
ki. Policja nie uwierzyła w tłumaczenia 
Sałygi, ale zbrodni mu nie udowodniła.

Edward Chrostowski był bardzo 
szanowanym przedsiębiorcą mającym 
przy ulicy Marszałkowskiej 108 w 
Warszawie swoje biuro, skład materia-
łów żelaznych i garnków kuchennych. 
Działkę pod budowę sześciopokojowej 
willi w Gołkowie zakupił pan Edward 
prawdopodobnie w 1935 roku. W lipcu 
1938 roku przebywał w swoim letnim, 
gołkowskim domu na wakacjach. Ra-
zem z panem Edwardem i jego żoną wil-

lę zamieszkiwało wakacyjnie sześciu 
jego synów, córka z mężem i wnuczkiem 
oraz dwie służące. Przerażające jest to, 
że dom, mimo że był pełen ludzi, skusił 
włamywacza. W nocy 21 lipca o godzi-
nie 2.00 pan Edward usłyszał podejrza-
ny hałas dobiegający z wnętrza domu, 
za chwilę zobaczył włamywacza wycią-
gającego zegarek i inne kosztowności 
z szuflady nocnego stolika. Odczekał, 
aż włamywacz podejdzie bliżej niego 
i wtedy złapał go za rękę. Padł strzał. 
Przemysłowiec z przestrzeloną głową 
zwalił się bez życia na podłogę. Hałas 
usłyszała rodzina, synowie popędzili 
za zbrodniarzem, był jeszcze widocz-
ny, jak biegł przez ogród. Niestety bez 
rezultatu. Okazało się, że w ogrodze-
niu posesji była wycięta dziura, do 
budynku złodziej wszedł przez okno. 

Kilka szczegółów wskazywało na to, że 
bandzior dokonał już kilku podobnych 
włamań. Wydawało się, że w Gołkowie 
po raz pierwszy zamordował, ale w 
trakcie śledztwa porównano ten napad 
z napadem w Rembertowie, w którym 
zginął profesor J. Gantner, a jego żona 

została ciężko postrzelona. Zaczęto 
podejrzewać, że to nie piaseczyński 
złodziej napadł na rodzinę Edwarda 
Chrostowskiego. Napadu mógł dokonać 
niejaki Eugeniusz Kozioł, 26-letni ban-
dyta, który uciekł 13 maja z transportu 
do więzienia na Mokotowie. To nie był 
dobry trop. W sierpniu policja dokona-
ła w mieszkaniu innego bandyty cie-
kawego odkrycia. Był nim mieszkaniec 
Nadarzyna Maksymilian Rządkowski. 
W jego mieszkaniu znaleziono nożyce 
do cięcia siatki, takie jakimi przecięto 
siatkę ogradzającą ogród w Gołkowie, 
przeprowadzono analizę i okazało się, 
że to właśnie te poszukiwane. Sadow-
ski i Rządkowski nie przyznawali się do 
winy. Policja przeprowadziła bardziej 

szczegółowe oględziny mieszkania w 
Julianowie należącego do Stanisława 
Sadowskiego, wtedy znaleziono skryt-
kę z bronią i pistolet, z którego został 
zastrzelony pan Chrostowski. Pistolet 
był schowany u Chrostowskiego, ale 
zbrodni dokonał Rządkowski. Zbrodnia 
w Gołkowie była szeroko omawiana w 
prasie i w różnych środowiskach optu-
jących za powszechnym posiadaniem 
broni przez obywateli. Edward Chro-

stowski od pewnego czasu starał się o 
pozwolenie na broń, jego podanie leżało 
niezaakceptowane w urzędzie. Twier-
dzono, że gdyby posiadał rewolwer, 
ocaliłby życie, rodzina miałaby dalej 
ojca. Bandyci mają tyle broni, ile chcą, 

porządny obywatel posiadać broni nie 
może. Czy posiadanie broni przez go-
spodarza uchroniłoby go od śmierci? 

Jest i było na pewno wiele zdań na ten 
temat, dyskusja trwa do dziś. 

 Małgorzata szturomska

Zbrodnia w Gołkowie i inne tragedie

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Za chwilę zobaczył 
włamywacza 

wyciągającego zegarek  
i inne kosztowności  
z szuflady nocnego 

stolika

Największe szkody 
zostały zanotowane  

w majątku pana 
Zaremby, rwąca woda 

uniosła drewniany  
młyn wodny

Mroczny Gołków

Centrum Gołkowa stacja kolejki

Tarczyn, targ na rynku w 1967 roku

Tytuł artykułu z 1938 roku

Tytuł artykułu z 1938 roku w „Głosie Porannym”
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\\\ PIASECZNO

Business Sports Promotion 
ma być łącznikiem pomiędzy 
światem biznesu a światem 
sportu.

W e wtorek w Piasecznie z inicjaty-
wy Piotra Bąkowskiego, mistrza 

świata w kickboxingu oraz Prezesa 
Polskiej Federacji Kickboxingu, miało 
miejsce spotkanie, w którym uczest-
niczyli utytułowani zawodnicy z całej 
Polski, którzy biorą udział w różnych 
galach i eventach. Do Piaseczna zawita- 
li: Bartosz Hassa, Kacper Muszyński,  
Robert Rajewski oraz Dawid Wyso-
kiński. Niemal każdy z nich posiada na 
swoim koncie tytuł mistrza Polski i to 
po kilka w różnych organizacjach ki-
ckboxingu.

– To wyróżniający się zawodnicy, 
tzw. „młode wilki”, które przebojem 
podbijają arenę sztuk walki. To przyszli 
mistrzowie wielkiego formatu – mówi 
Piotr Bąkowski.

Spotkanie o charakterze medialnym 
miało na celu przygotowanie materia-
łów zdjęciowych, wywiadów oraz na-
grań wideo promujących zawodników. 
Wszyscy będą promowani w ramach 
nowego projektu, w którego tworzenie 
zaangażował się właśnie Piotr Bąkow-
ski.

Business Sports Promotion jest ini-
cjatywą, która powstała po połączeniu 
sił Ageon Fight Team, Golden Fighters 
oraz Runda Zero Promotion.

– Ma być łącznikiem pomiędzy 
światem biznesu a światem sportu,  
jej celem będzie pozyskiwanie środ-
ków dla zawodników. Jako sportowiec 
jestem świadom potrzeb zawodników  
i ich trudnej sytuacji finansowej oraz 
idei społecznej odpowiedzialności  
biznesu. Chcemy połączyć te dwa świa- 
ty – opisuje mistrz świata w kickboxin-
gu.

Ciężki dzień pracy sportowców 
rozpoczęła sesja zdjęciowa, następnie 
udzielali oni wywiadów i podpisywa- 
li kontrakty. Dzień zakończył się nad 
ranem, kiedy to nagrano ostatnie uję- 
cie do spotów promujących zawodni-
ków.

rl

\\\ KOnStAnCin-JEZiORnA

Nieudany początek sezonu  
w wykonaniu Klubu 
Sportowego Konstancin. 
Goście z Warszawy zupełnie 
zdominowali rywala. 

M ożna powiedzieć, że ekipa Gro-
mu Warszawa wyjątkowo nie leży 

piłkarzom KS Konstancin. W zeszłym 
sezonie IV Ligi konstancinianie odnieśli 
aż 2 porażki – w pierwszej kolejce 0:1 na 
wyjeździe oraz 1:2 na własnym boisku, 
choć wtedy akurat o przegranej zadecy-
dowały ostatnie minuty, w których nie 
popisał się były bramkarz KS-u Cezary 
Osuch. Tym razem oba zespoły spotkały 
się już klasę rozgrywkową niżej i znów 

górą byli zawodnicy z Warszawy. Spot-
kanie obnażyło wszystkie braki graczy 
trenera Michała Madeńskiego.

Na wstępie powiedzmy, iż to goście 
byli tego dnia zdecydowanymi fawory-
tami – na swoim koncie mieli 3 zwycię-
stwa, remis i porażkę, podczas gdy KS 
tydzień wcześniej wygrał dopiero swój 
pierwszy mecz i przystępował do meczu 
z bilansem 3 porażek, remisu i jednej 
wygranej. Klub z Warszawy utrzymał 
dosyć solidną kadrę i przekłada się to na 
wyniki, KS zaś był zmuszony wymienić 
prawie cały skład, w związku z czym by-
ło wiadomo, że zgranie zespołu zajmie 
nieco czasu. O ile po pierwszej połowie, 
mimo prowadzenia warszawskiego 
klubu 1:0, można było powiedzieć, że 
mecz był w miarę wyrównany, o tyle w 
drugiej mieliśmy już prawdziwą domi-
nację Gromu.

Dużo szybsze tempo gry, dokładne 
podania, szybkie ataki skrzydłami i do-
brze bite stałe fragmenty gry poskutko-
wały aż pięcioma trafieniami warsza-

wian – gole zdobyli: Radosław Wojcie-
chowski, Dominik Dukalski, Maciej Za-

witaj (2) i Damian Warmiak. KS z kolei 
w pewnym momencie zupełnie przestał 
grać, cała linia obrony popełniała błąd 
za błędem, a co do ofensywy, to ciężko 

przypomnieć sobie jakikolwiek groźny 
strzał. Bardzo słabo zaprezentowała 
się 9, czyli Dominik Zieliński, o wiele 
więcej oczekujemy od młodego Domi-
nika Bartnika, niewiele zdołał zdziałać 
również i Mateusz Kwiatkowski, czy-
li zawodnicy, którzy pokazywali się z 
dobrej strony na boiskach IV-ligowych. 
Do tego dochodził ogromny problem z 
koncentracją – pyskówka z przeciwni-
kiem, drobne zamieszanie, rzut z autu i 
po szybkiej akcji piłka wpada do bramki.

Wydawało się, że kiedy po serii 
trzech porażek z rzędu udało się wy-
rwać jeden punkt z Ursusem i wysoko 
ograć na wyjeździe Teresin, gra Kon-
stancina z meczu na mecz będzie wy-
glądała coraz lepiej, jednak na pierw-
szy rzut oka widać, że bardzo młoda, 
niedoświadczona drużyna, w dodatku 
osłabiona przez liczne kontuzje, będzie 
musiała się mocno natrudzić, by zdo-
być punkty w następnych meczach. A 
w najbliższy weekend mecz z liderem 
w Józefowie. 

Tekst i zdjęcia Rafał lipski

Pierwszy taki
projekt

Prawdziwy poGrom

\\\ GÓRA KALAWRIA

Młody kickboxer dołożył kolejny 
medal do swojej kolekcji.

W e wrześniu w macedońskim 
Skopje odbywały się mistrzo-

stwa Europy juniorów i kadetów w 
kickboxingu. Na zawodach reprezen-
tanci Polski zdobyli aż 9 złotych medali, 
a jeden z nich wywalczył niezawodny 
Michał Adamek z Góry Kalwarii.

Zawodnik, który na co dzień trenuje 
w klubie UKS Tom Bee Team, wystar-
tował w formule kick-light w kategorii 
wagowej -94 kg. W drodze po medal 
Michał pewnie pokonał w półfinale 3:0 
reprezentanta Macedonii Nenada Panti-
cia, a w starciu o złoto, po ciężkiej walce, 
wygrał ze swoim rodakiem Cezarym 
Pletą.

To kolejny ogromny sukces młode-
go kickboxera – rok temu udało mu się 

stanąć na pierwszym stopniu podium 
podczas mistrzostw świata w Dublinie. 
Gratulujemy!

rl

\\\ KOnStAnCin-JEZiORnA

Oto, co powiedział po sobotnim 
meczu szkoleniowiec drużyny  
z Konstancina Michał Madeński.

D la nas to był na pewno bardzo 
ciężki mecz ze względów kadro-

wych. Bardzo istotnym aspektem, na 
który należy zwrócić uwagę, był brak 
doświadczonych zawodników w kadrze 
meczowej. Pierwsza połowa była na 
równym poziomie, w drugiej brakowało 

doświadczenia, typowego cwaniactwa 
boiskowego. Nasi młodzi zawodnicy, 
którzy zagrali w tym meczu, z pewnoś-
cią dużo z tego wyciągną, tym bardziej 
od zawodników na tyle dobrych, ja-
kich posiada Grom. Teraz czekamy na 
najbliższy mecz, aby zmazać plamę po 
ostatnim pojedynku i poprawić atmo-
sferę w drużynie. W tym tygodniu liczę 
na powrót zawodników po kontuzjach. 
Wierzę w tę drużynę!

Tekst i zdjęcie Rl

Adamek znów złoty

Zabrakło cwaniactwa

Michał Adamek kolejny raz może 
świętować swój sukces

Ławka rezerwowych KS Konstancin

Rannych nie brakowało, ale całą bitwę wygrał Grom

Przy piłce Mateusz Kwiatkowski, zawodnik, który zdecydował się zostać  
w klubie

Jedna z niewielu interwencji  
bramkarza Gromu w tym spotkaniu

„Jako sportowiec jestem świadom potrzeb zawodników i ich trudnej sytuacji 
finansowej oraz idei społecznej odpowiedzialności biznesu”
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P rzyczyn takiego sukcesu może być 
co najmniej kilka. Jeden z nich to 

wygląd zewnętrzny auta. Oczywiście to 
zawsze subiektywne odczucie każdego 
z nas – klientów – ale nikt raczej nie po-
wie, że HR-V nie przyciąga wzroku lub 
jest nijaki. Według nas ma on zgrabną, 
nowoczesną sylwetkę okraszoną daw-
ką zadziorności. Honda nie rozpieszcza 

za to zainteresowanych zakupem HR-V 
dużym wyborem silników. W Polsce do-
stępne są dwie jednostki: benzynowa o 
pojemności 1,5 litra i mocy 130 KM oraz 
1,6-litrowa wysokoprężna osiągająca 
120 KM. My mieliśmy możliwość testo-
wania diesla i oceniamy go na 4 z „plu-
sem”. Silnik oferuje niezłą elastyczność, 
więc nie przysparza o palpitację serca 

podczas wyprzedzania. Wspomniany 
„plus” dajemy za oszczędność. Przy 
standardowej eksploatacji zapotrze-
bowanie na paliwo wyniesie około 6 
litrów na 100 km. Oszczędni „wykręcą” 
wynik nawet na poziomie 4 litrów. HR-V 
w wariancie wysokoprężnym pozwala 
więc na komfortową i dosyć tanią po-
dróż po autostradzie, a także spokojną 
codzienną jazdę po mieście. W zasadzie 
jak każdy SUV nie jest to raczej auto 
przeznaczone do slalomów. Zdarzyło 
się nam nawet, że wjeżdżając po „śli-
maku” na ekspresówkę po wilgotnym 
asfalcie, wpadliśmy w mało przyjem- 
ny poślizg. W takich sytuacjach przy- 
dałby się pewnie napęd 4x4. Niestety, 
Honda oferuje jedynie napęd na przed-
nią oś.

We wnętrzu postawiono przede 
wszystkim na praktyczność. Konso-
la centralna skierowana jest lekko w 
stronę kierowcy, co na pewno ucieszy 
każdego zasiadającego za sterami auta. 
Kierownica jest mała i wygodna. Jeżeli 
dodamy do tego przejrzyste zegary (z 
miłym dla oka efektem trójwymiaro-
wości), dobrze ułożony lewarek skrzy-
ni biegów, fotel z dosyć bogatą możli-
wością regulacji, a także regulowane 
w dwóch płaszczyznach zagłówki (za 
ten element będziemy pamiętali HR-V 
jeszcze przez kilka miesięcy!), to osoby 
kierujące crossoverem Hondy poczują 
się docenione. Nie ustrzeżono się przy 
tym kilku mniejszych błędów. Całym 
systemem multimedialnym kierujemy 
za pomocą dotykowego ekranu umiesz-
czonego w centralnej części konsoli. Je-
go obsługa jest intuicyjna i każdy powi-
nien poradzić sobie z szybkim przyswo-

jeniem schematów jego działania – tym 
bardziej, że platforma Honda Connect 
działa w oparciu o popularny system 
operacyjny Android. Brakowało nam 
jedynie tradycyjnego pokrętła regulacji 
głośności, które zastąpiono „dotykiem”. 
Na szczęście sterowanie głośnością za 
pomocą kierownicy nie przysparza już 
żadnych problemów. Tam gdzie dominu-
je praktyczność, niekiedy cierpi jednak 
estetyka. W przypadku modelu HR-V 
odzwierciedleniem tej tezy jest bardzo 
szeroka dysza nawiewu, umieszczona 
centralnie na kokpicie przed pasażerem. 
Na pewno nie każdemu takie rozwiąza-

nie się spodoba. Więcej fanów zyska na 
pewno tylna kanapa samochodu. Ofe-
ruje nie tylko sporo miejsca na nogi, ale 
też możliwość całkowitego uniesienia 
siedziska, co daje możliwość transportu 
większych przedmiotów. Plusem jest też 
bagażnik. Pojemność 448 litrów powin-
na dla większości użytkowników okazać 
się wystarczająca.

Jak osoby zainteresowane zakupem 
Hondy HR-V zareagują na cenę, jaką 
trzeba zapłacić za pojazd? Zawałów nie 
będzie. Podstawową wersję (z silnikiem 
benzynowym) wyceniono na niespełna 
82 tys. zł. Testowany przez nas egzem-
plarz – w środkowym wariancie wy-
posażenia Elegance – to koszt blisko 
98 tys. zł. Warto mieć świadomość, że 
Honda jest jedną z tych marek na ryn-
ku, które dobrze trzymają wartość. W 
ramach programu Honda Car Plan im-
porter proponuje, że po wpłaceniu 30 
proc. wartości auta, możemy cieszyć 
się trzyletnim użytkowaniem modelu 

HR-V, płacąc co miesiąc 0,9 proc. jego 
wartości początkowej (oferta zakłada 
możliwość wykupu za 48 proc. warto-
ści). Czy to oferta warto rozważenia? 
Jesteśmy przekonani, że jeśli ktoś po-
szukuje „wielozadaniowego samochodu 
turystycznego” (rozwinięcie skrótu HRV 
to Hybrid Recreation Vehicle), będzie 
zadowolony.

Pierwsza generacja Hondy HR-V debiutowała na rynku europejskim w 1999 r. Model ten był próbą wkroczenia japońskiego producenta na raczkujący wówczas rynek 
samochodów kategorii crossover. Tak eksperymentalny – na tamten czas – model wzbudził wiele skrajnych emocji wśród klientów. Jednak po 2006 r., gdy zakończono 
produkcję HR-V pierwszej generacji, o modelu nieco zapomniano. Do czasu. Druga generacja wkroczyła na rynek z przytupem. W 2015 r. HR-V został najlepiej 
sprzedającym się małym SUV-em na świecie.

Honda HR-V – nie wychodzi z formy

R E K L A M A

R E K L A M A
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\\\ PIękNY FesTIwal
Już w sobotę, 16 września, na piaseczyńskim rynku od-
będzie się druga edycja Festiwalu Pięknej książki: „Pia-
seczno – ludzie – książki 2017”. Dlaczego warto przyjść?  
Festiwal organizowany jest przez Fundację ARKA im. Józefa 
Wilkonia oraz Bibliotekę Publiczną Miasta i Gminy Piaseczno.
– Na festiwalu zaprezentują się wydawnictwa oferujące książki 
dla dzieci jak i dorosłych wyróżniające się artystyczną formą 
– mówi nam Anna Wysocka z Biblioteki Publicznej. – Będzie 
można zakupić książki oraz spotkać się z autorami. Zapla-
nowaliśmy wiele ciekawych animacji, warsztatów, spotkań 
i koncertów, w tym m.in. czytanie „Pana Tadeusza” i „Don 
Kichota” przez Wiktora Zborowskiego oraz koncert Magdy 
Umer – mówi dalej.
Druga edycja Festiwalu, podobnie jak pierwsza, będzie poświę-
cona książce artystycznej, na której wartość składa się tekst, 
ilustracja, typografia, poziom edycji. Pojawią się jednak nowe 
wydawnictwa, nowi goście i nowe atrakcje.
– Ze swoimi publikacjami zaprezentuje się dwadzieścia wy-
dawnictw z całej Polski. Uczestnicy będą mieli możliwość za-
poznania się z literaturą dla dzieci i dorosłych w wyjątkowych, 
pięknych wydaniach oraz okazję do bezpośrednich spotkań z 
autorami, ilustratorami, grafikami i ludźmi związanymi z książ-
ką. Będą to: Sigutė Chlebinskaitė – litewska graficzka, laureat-
ka „Prix Octogone”, Katarzyna Montgomery – dziennikarka, 
Manula Kalicka – pisarka, Małgorzata Strękowska-Zaremba 
– autorka książek dla młodzieży, Józef Wilkoń – ilustrator o 
światowej renomie, Człowiek Roku 2016 wg „Magazynu Li-
terackiego Książki” – informuje Blanka Wyszyńska-Walczak, 
prezes Fundacji ARKA.

Ale to nie wszystko. Poza wymienionymi atrakcjami odbędą 
się także koncerty muzyki hiszpańskiej i latynoskiej zespołu 
„Solo tres” w składzie Beatriz Blanco (śpiew), Leszek Potasiń-
ski (gitara), Marek Walewander (gitara) oraz Teatru N.O.R.A 
składający się z przebojów musicalowych. Dla najmłodszych 
ciekawe będzie spotkanie z Konradem Modzelewskim pt. „Ma-
gia książki”, połączone z pokazem i konkursem dotyczącym 
wątku magii w książkach. Podczas imprezy będzie możliwość 
skorzystania z plenerowej czytelni bibliotecznej.
– W tym roku dzięki współpracy z Polskim Związkiem Głu-
chych spotkania i wydarzenia będą prowadzone z tłumacze-
niem na język migowy – mówi Blanka Wyszyńska-Walczak.

KuLTuRA

\\\ PiaSecZno
15.09 godz. 10.00 – Święto biblioteki – „A nam ciągle  
mało...” Organizatorzy: Biblioteka Publiczna Miasta  
i Gminy w Piasecznie, Centrum Kultury w Piasecznie 
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury, Biblioteka Publiczna), wstęp wolny
16.09 godz. 12.00 – II Festiwal Pięknej Książki – „Piaseczno – Ludzie – Książki”
Organizatorzy: Biblioteka Publiczna Miasta i Gminy w Piasecznie, Fundacja 
„Arka” im. Józefa Wilkonia, Centrum Kultury w Piasecznie 
Piaseczno, Plac Piłsudskiego (Rynek), wstęp wolny
18.09 godz. 11.00 – 78. Rocznica agresji ZSRR na Polskę; Piaseczno, Cmentarz 
Parafialny, ul. Kościuszki, wstęp wolny
22.09 godz. 19.00 – „Ocalić od zapomnienia” – Koncert piosenek Marka  
Grechuty; Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury), wstęp 10 zł  
(bilety do nabycia w kasie Domu Kultury na godzinę przed koncertem)

www.kulturalni.pl

\\\ gÓra kalwaria
17.09 godz. 12.00-18.00 – XX Europejskie Dni  
Dziedzictwa w Czersku, Zamek w Czersku. Wstęp wolny
17.09 godz. 15.00 – Muzyczna karuzela, Ośrodek Kultury, Białka 9. Wstęp 10 zł
wYsTawY:
3.09-1.10 – Wystawa malarstwa Marii Piotrowskiej-Brejnak. Communio 
Graphis, Pijarska 40. Wstęp wolny 

www.kulturagk.pl

\\\ konStancin-jeZiorna
17.09 – Konstancin czyta z nami – przynieś książkę  
do Hugonówki; KDK, ul. Mostowa 15 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\ leSZnowola
22.09 godz. 19.00 – Muzyczne Powitanie Jesieni – koncert młodych 
talentów. GOK Lesznowola w Starej Iwicznej, ul. Nowa 6

www.gok-lesznowola.pl

\\\ TaRCzYN
22.09 godz. 10.00 – Konferencja ekologiczna
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17
Kino za Rogiem, ul. J. Stępkowskiego 17:
15.09 godz. 18.00 – Pokój
16.09 godz. 12.00 – Dzielny kogut Manike
20.09 godz. 17.00 – Mój przyjaciel Orzeł

www.gok-tarczyn.pl

\\\   KA lEn DA RiUM KUl tU RAl nE

Była miła i rodzinna atmosfera

Można było spróbować między innymi łurzyckiej sytochy, czyli tradycyjnej 
potrawy z tartych ziemniaków, która szybko zaspokaja głód

Pierwotnie koncert  
miał się odbyć za Kinem  
Uciecha, ale z powodu  
warunków pogodowych  
wydarzenie przeniesiono  
do siedziby Ośrodka  
Kultury przy ulicy  
Porucznika Białka 9

Charyzmatyczna wokalistka 
i wszechstronnie uzdolniony 
gitarzyst Raphael Rogiński

Tegoroczny Festiwal Otwarte Ogrody uświetniły obchody 280-tych urodzin Urzecza.

Dwudniowemu festiwalowi towarzyszył  
koncert Natalii Przybysz.

AUTOR: RAFAŁ LIPSKI

AUTOR: RAFAŁ LIPSKI

280 lat Urzecza

Wyjątkowy duet

\\\ PIASECZNO

\\\ GÓRA KALWARIA
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OFERTY PRACY

O g ł O s z e n I a

Z danych GUS za pierwsze sześć mie-
sięcy tego roku wynika, że w Polsce 

jest niemal o 30% więcej miejsc pracy 
niż przed rokiem. Najwięcej wakatów 
znajdziemy w branży budowlanej i 
przetwórstwie przemysłowym. Dane 
wskazują, że w budownictwie brakuje 
rąk do pracy – zapotrzebowanie na no-
wych pracowników wzrosło od ubie-
głego roku aż o 85%. Z obliczeń wynika, 
że w pierwszym półroczu 2017 roku 
powstało prawie 400 tysięcy nowych 
miejsc pracy - najwięcej w firmach 
związanych z handlem i naprawą sa-
mochodów. „Rzeczpospolita” informuje 
natomiast o tym, że w Polsce brakuje 
pracowników branży IT, szczególnie wy-
kwalifikowanych informatyków. Firmy 
zaczynają rekrutować osoby z zagranicy 
na zasadzie pracy zdalnej, szczególnie z 
Ukrainy, ale też z Armenii, Rosji, Turcji, 
Egiptu, Włoch, Francji, Australii i USA, 
jak informuje „Rzeczpospolita”.

Red.

Według danych Głównego 
Urzędu Statystycznego  
w Polsce jest 122 tys. wolnych 
miejsc pracy.

Miejsca 
pracy

szuKasz pracOwnIKów?
zapraszamy do publikacji ogłoszenia.

zadzwOń: 786 202 066
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DAM PRACĘ 
Bar Sonia poszukuje pracownika  

na stanowisku Bufetowa (praca na kasie  
i wydawanie posiłków) mile widziane 
również umiejętność pracy na kuchni  

ul. Osiedlowa 2a 05-500 Mysiadło  
tel. 516516400 lub 731110278

Ośrodek Opiekuńczo rehabilitacyjny 
w Konstancinie poszukuje osoby chęt-
ne do pracy w charakterze Opieku- 
na nad osobami niepełnosprawnymi  
z możliwością zamieszkania. Osoby za-
interesowane prosimy o kontakt tele-
foniczny pod nr 607241707 lub e-mail: 
tabita@luxmed.pl
zatrudnię serwisanta do opon z doświad-
czeniem i pracownika bOK z doświad-
czeniem w branży ogumienia, chylice  
tel. 22 756 40 97 lub 601 348 535

Fryzjer/ka pilnie poszukiwani  
do Konstancina. Instytut Eris.  

tel 695151616
Praca na produkcji – Piaseczno  
Produkcja elementów metalowych. 
Atrakcyjne warunki pracy. Informacje 
pod nr tel.: 797-318-859 
Zatrudnię kelnerkę lub kasjera  
sprzedawcę, z prawem jazdy kat. B 
- lokal gastronomiczny w Górze Kalwarii, 
tel. 515 792 566
Zatrudnię Handlowca do biura  
w Piasecznie - umowę o pracę Sprzedaż 
urządzeń do znakowania 721741939

Przyjmę do pracy kobiety. Sprzątanie 
biur i salonu samochodowego  

ul. Puławska - Mysiadło.  
Zgłoszenie pod tel. 601-20-20-59

Zatrudnię magazyniera nocna zmiana 
20-4, wynagrodzenie 2500 zł netto.  
Piaseczno kontakt 515-090-488
LEKTOROM J. ANGIELSKIEGO,  
BLOKI ZAJĘĆ. 22 757 06 13.  
CV- info@olpiaseczno.pl
nauczyciel: j. angielskiego 20/18  
biologii 12/18 tel. 227568337 
sprzątanie w szkole 1/4 etatu  
piaseczno tel. 227568337  
Na elewacje i do remontów  
zatrudnię pracowników brygady.  
Tel- 883 377 711
Pilarz- Alpinista do pielęgnacji  
i wycinki drzew. Warszawa, Piaseczno 
509 28 13 58
stolarza meblowego. wysokie zarobki. 
tel-606 336 543
Tynkarzy na agregat zatrudnię  
lub całe brygady. Tel- 883 377 711 
Zatrudnię pracowników budowlanych, 
stała praca tel-883 377 711
Praca od zaraz, Call Center Góra Kalwaria 
oraz Warszawa. tel-730 266 999
Kasjer na Stacji Orlen w Tarczynie 
605276594
pomocnika magazyniera do sklepu  
w ustanowie, tel. 602 601 676
ekspedientkę oraz osobę do wykładnia 
towaru do sklepu spożywczego w usta-
nowie, tel. 602 119 041 
Pracowników budowlanych do stanów 
surowych, tel. 694 401 711
Cukiernika i pomoc, tel. 608 079 659
Poszukujemy pracowników produkcyj-
nych do zakładu w Piasecznie produkcja 
hydroizolacji. Szkolenie. Zainteresowane 
osoby prosimy o kontakt: 730-928-800  
lub przesłanie CV na adres: m.bus@aqua-
-tech.com.pl

Administracja Wspólnot Mieszkaniowych 
poszukuje pracownika z doświadczeniem 
technicznym. CV: n.kempska@admin.
warszawa.pl, lub papierowo Piaseczno 
ul. Jaspisowa 3

pOMOc w OpIece nad dzIeĆMI  
/ OpIeKunKa dO dzIecKa OKOlIce 

KONSTACINA. PRACA PO GOdZINACH 
16-20 stałe wYnagrOdzenIe  

Tel: 695 555 595
Zatrudnimy Osoby na zmywak do firmy 
cateringowej z siedzibą w Piasecznie. 
Praca na umowę zlecenie. Ilość godzin 
uzależniona od ilości imprez.  
Kontakt telefoniczny: 607 612 042
Ekspedientkę, ekspedienta Carrefour 
Express Piaseczno, ul. Pomorska, 
 tel. 508 288 773
Pomoc kuchenna, kucharka  
do pracowni garmażeryjnej Mysiadło, 
tel. 603 68 65 61
Zatrudnię fryzjerkę, tel. 501 143 827
Pracownik na stolarnię, tel. 602 424 170
Pracownik fizyczny, pomocnik parkieciarza, 
montażysta drzwi i paneli, prawo jazdy, 
tel. 22 737 23 32
Grafik komputerowy, pomocnik, student 
uczelni plastycznej, tel. 601 213 555

SZUKAM PRACy 
Specjalista w branży Marketing/Reklama/ 
Obsługa Klienta z wieloletnim doświad-
czeniem na stanowisku managerskim. Tel.: 
791 197 664  

USŁUgi 
Laureat Perły Mazowsza 2016  

sala weselna Biały Dworek  
w Prażmowie – zapraszamy  

tel. 722 202 966  
www.salaweselnaprazmow.pl

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE, REMONTY 
od A do Z. TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63
Naprawa, serwis okien i drzwi, naprawa  
i wymiana okuć, wymiana szyb  
i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223, 601 623 480
elektryk, usługi elektryczne 797 669 797 

AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339
glazurnictwo, malowanie, układanie 
paneli. Tel. 513 933 115
Oczyszczanie działek, zakładanie  
trawników, ogrodnicze 519 874 891
Odwierty geologiczne, studnie  
głębinowe tel. 608-10-91-08
Profesjonalna korekta lakieru samochodo-
wego - POLERKA. Tel. 513 933 115
Gaz ziemny do 15% taniej.  
Tel-691 110 845
Tynki tradycyjne, gipsowe 604415352 
Tłumaczenia tel. 607 685 074
studnie 601 231 836
Dachy, podbitka 692194998
Wycinka drzew 574 981 370
Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia,  
tel. 501 299 360 
Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 
Remonty - budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581
Cyklinowanie, tel. 573 437 794
Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907

Wylewki agregatem, styrobeton,  
tel. 668 327 588
Naprawa pralek, tel. 602 322 951
Dachy - pokrycia, naprawy, 
tel. 502 473 605
Dachy - krycie papą termozgrzewalną,  
tel. 502 473 605

SPRZEDAM 
Sprzedam nowy lokal mieszkalny  
w segmencie z dużym ogródkiem  
i garażem w Józefosławiu 3 pok.  
(71,91 m²) Nr tel: 570726600 
Segment 125m z garażem, ogródek. 
Atrakcyjna cena, wysoka jakość.  
Góra Kalwaria tel. 602 235 319
Rower, Tel. 601 31 77 61
Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 602 77 03 61
Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

AUtO-MOtO KUPiĘ 
Skup, stare, skorodowane, rozbite.  
Atrakcyjne ceny. Tel. 730-134-633
Skup Aut, wszystkie marki.  
Gotówka od ręki. tel. 510 210 692
Skup aut- tel. 793-304-091

niERUCHOMOŚCi WynAJEM
Tanio wynajmę lokal użytkowy. Piaseczno 
ul. Pelikanów, 60 m2. Tel-608 489 110
Wynajmę pokój/kawalerkę 36m,  
gmina GK. PILNE ! tel: 784970531
Pok. 450+ ; 2 os. 600+ 797 799 002
Kwatery od 8 zł + 574 661 588
Salon fryzjerski podnajmie 15 m2,  
Puławska 534, tel. 501 143 827

niERUCHOMOŚCi SPRZEDAM 
Sprzedam działkę bud. 3000 m2 Choj-
nów 6 km od Piaseczna, plany za- 
gospodarowania pod zabudowę jednoro-
dzinną - media, można podzielić po 1500 
m2 tel. 501 800 839
Kawalerka piaseczno Mysiadło  
złotej Kaczki 34m I piętro sprzedam 
bezpośrednio tel.602126180  
OtOdOM Id: 46014826 
Sprzedam działkę bud. 5h z planem  
zagospodarowania pod bud. 
jednorodzinne Chojnów 6 km  
od Piaseczna, media tel. 501 800 839
segmenty w centrum góry Kalwarii 
- tel. 602 810 143
BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU DOLNYM 
PRZY GŁÓWNEJ DRODZE TEL. 501 156 766
Działki budowlane 1000 m2 Prażmów, 
tel. 602 77 03 61 
Działki rekreacyjne Prażmów,  
tel. 602 77 03 61

nAUKA 
angielski - dorośli 721 406 227
Matematyka tel. 602 690 229

ZDROWiE 
LECZENIE PIJAWKAMI, RUNÓW  
UL. SOLIDARNOŚCI 49, tel-516 172 275

Leczenie pijawkami, Piaseczno,  
Puławska 16. TEL-698 611 312

Usługi pielęgniarsko - opiekuńcze  
w Twoim domu, tel. 516 980 906

RÓŻnE 
Kupię wojenne przedmioty: szable, 
bagnety, hełmy, czapki, mundury i stare 
motocykle-części. Tel-505 529 328
Przyjmę 20 wywrotek ziemi Ustanów, 
tel. 607 167 493

FINANSE 
Kredyty i Pożyczki wieloratalne  
dla wszystkich. Tel. 690-016-555
Frankowiczu. Masz kredyt we frankach? 
Nadpłaciłeś raty?  
Wiemy jak odzyskać Twoje pieniądze, 
tel. 500 245 200 

PRACA/OGłOSZENIA
O g ł O s z e n I a
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T radycyjnie w jedną z wrześnio-
wych niedziel odbywa się Jarmark 

Piaseczyński. Mieszkańcy przyzwycza-
ili się już, że impreza odbywała się w 
parku miejskim. W tym roku jednak 
kramy stanęły na pl. Piłsudskiego i oko-
licznych ulicach. Zamknięte dla ruchu 
centrum miasta rzeczywiście przypo-
minało dawne jarmarki. Na wakacyjnej 
scenie Centrum Kultury odbywała się 
część artystyczna. W tym roku tematem 
przewodnim było spotkanie z kulturą 

Tatarów. Na scenie członkowie Tatar-
skiego Zespołu Taneczno-Wokalnego 
Buńczuk prezentowali regionalne tańce 
w tradycyjnych strojach. Nie zabrakło 
też dwujęzycznej recytacji Mickiewi-
cza i występu naszego regionalnego 
zespołu „Tęcza” z Nowej Woli. Przed 
Ratuszem stanęła tatarska jurta, a na 
Rynku stragan z tradycyjnymi potrawa-
mi, do którego ustawiła się najdłuższa 
kolejka. Piękna pogoda przyciągnęła 
do centrum miasta tłumy mieszkań-

ców. Każdy miał szansę znaleźć coś 
dla siebie. Na straganach pojawiły 
się regionalne przysmaki, rękodzieło 
artystyczne czy naturalne kosmetyki. 
Popularnością wśród najmłodszych 
cieszył się jak zawsze zakątek rycerski. 
Można było też poznać ginące zawody, 
a nawet spróbować zrobić pranie na 
tarze. I zweryfikować swoją wiedzę o 
smokach podczas przedstawienia Tea-
tru Rozrywki Trójkąt „Czego nie wiecie 
o smokach”. 

Piaseczyński Rynek i okoliczne 
ulice zamieniły się w niedzielę  
w prawdziwy jarmark.

Tatarzy 
na Rynku

1. Tym razem kramy pojawiły się  
nie tylko na Rynku

2. Występy artystyczne zgromadziły 
imponującą widownię

3. Tatarska jurta przyciągała  
wszystkie pokolenia

4. Zespół Buńczuk zaprezentował  
trzy różne regiony tatarskie

5. Zespół Tęcza z Nowej Woli  
to jeden z laureatów Pereł Mazowsza

4. 5.

3.

2.1.

AUTOR: JOANNA FERLIAN
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